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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  30. List. —  Cesarz i cesarzowa wrócili wczoraj do Paryża  i byli 

na balu w ypraw ionym  na rzecz armii w  sali domu opery i zabawili tam aż do 
godziny 2ej.

P  a r y  i , 1. Grudnia. —• Nadeszła tu depesza z pewnego źródła pochodząca, 
w edług  której panuje wielkie wzburzenie um ysłów  w Sycyli i,  w  okolicy P a ­
lermo. W ojska  szwajcarskie wysłano do Sycylii. Wiadomość ta wymaga j e ­
szcze potwierdzenia.

— Dzisiejszy Monitor zamieścił sprawozdanie -ministra handlu Rouhera 
we względzie kolei żelaznych. W edług  niego ukończono ich 6500 kilometrów 
i pozostaje jeszcze do wybudowania 4750  kilometrów w przeciągu lat dziesięciu. 
Dotąd wydano na nie 3080  milionów fr . ,  a jeszcze potrzeba na pokrycie ko­
sztów 1260 mil. f r . , z k tórych na państwo przypada 230  mil. Minister handlu 
wnosi o pozwolenie tow arzystw om  kolei żelaznych wypuszczenia obligacyi na 
2 1 4  mil. fr. Przesilenie finansowe powstałe w skutek niedostatku żywności 
i traci na znaczeniu powszechnera. Ostatnie w pła ty  pożyczki mają nastąpić 
w L u tym . Kapitały  do tego czasu z łatwością się znajdą. Sieć kolei żelaznych 
w północnym Dauphine ma być uzupełniona, a sieć pirenejska wykonaną.

L o n d y n ,  1. Grudnia. — Dzisiejszy M o r n i n g  P o s t  udziela radę Szw aj- 
caryi,  aby po wydaniu  w yroku  udzieliła amnestyą rojalistom uwiezionym.

—  Dziś przesłano ro zkaz do Jamajki y  aby zaprowadzić blókadę brzegów 
Nowej tJrenacfy. —  Times oświadcza się dziś za zniżeniem diskonta.

L u k s e m b u r g ,  1. Grudnia. —  Król nadał now ą ustawę wielkiemu księ­
s tw u luksemburgskiemu według przedłożonego izbom projektu. Izbę rozw ią­
zano. W  kraju  spokojnie.

W e n e c y a ,  28. Listopada. —  Cesarz austryacki p rzy jm ow ał tu  w 26. 
b. iii. duchowieństwo, w yższych oficerów armii austryackiej, władze cywilne, 
a następnie nadzwyczajnego legata Jego świętobliwości, kardynała  arcybiskupa 
W iała  Prelę. Za nadejściem nocy napełnił się iluminowany plac św. Marka 
maskami, a następnie wielki teatr Fenice. Cesarz był obecnym na zabawie 
maskowej przez dwie godziny. Dnia 27. b. ra. była wielka reeepcia u cesarza 
i cesarzow ej, wieczorem był cesarz, wraz z cesarzową na operze w teatrze 
Fenice.

G e n u a ,  27. Listopada. — Książęta domu królewskiego przybyli tu  i za ­
bawią przez dni 8. Cesarzowa owdowiała rosyjska zwiedziła po kilka razy oko­
licę nad rzeką Bar.

A t e n y ,  22. Listopada. — Na zasadzie układu z Belgia zawartego, u tw o­
rzoną będzie komunikacya za pomocą statków parow ych  między Belgią a Le- 
waiitą przez Syrę .

B e r l i n ,  2. G rudnit |  — Najj. Pan raczył nadać: dowódzcy 11 ,dywizyi, 
jenerał porucznikowi K o c h  order orła czerwonego 1 kl. z dębowem liściem,
i profesorowi Dr. K o e p k e  przy joaehimstalskiem gimnazyum w  Berlinie order 
orła czerwonego 4  kl., tudzież sołtysowi B r a a t z  w  Kreminie powszechną 
oznakę honorową.

B e r l i n ,  1. Grudnia. — Na posiedzeniu onegdajszem izby panów wybrano 
prezesem tej izby księcia Hoheniohe. Na posiedzeniu zaś dziś odbytem w  izbie 
deputowanych w ybrano prezesem tejże izby hr.  Eulenburga głosami 175 prze­
ciw 88, które padły na hr. Schwerina. P ierwszym  wiceprezesem tejże izby 
w ybranym  został deputow any Arnim głosami 176, drugim wiceprezesem de­
putow any Biichtemann.

—  I n d e p e n d e n c e  B e i g e  donosi z Berlina pod d. 28. List. wieczorem: 
P ru s y  w ezwią wielkie mocarstwa do chwycenia się środków cełem przyw róce­
nia w ładzy ich nad księstwem newszatelskiem. Ż yczą  sobie zwołania w tej 
mierze kongresu, zastrzegając sobie dalsze postępowanie.

—  Do jakiej doszły doskonałości telegrafy, świadczy po całej Europie roz­
niesiona mowa od tronu  króla pruskiego, k tórą  otrzymano w  całej obszerności 
po stolicach europejskich w kilka godzin po jej odczytaniu z tronu.

B e r l i n ,  1. Grudnia. — N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Nie zawsze m o­
żemy zapatryw ać się z wyższego stanowiska na sp raw y  europejskie. Często 
się w y darza ,  że brak dotykalnych faktów staje temu na przeszkodzie. Dziś 
tylko kwestya wschodnia przedstawia niektóre punkta, z których przekonać się 
możemy, jakim trybem odbywa się gimnastyka polityczna. Przesilenie mini- 
steryalne z Konstantynopolu jest kluczem do niej siinbolicznym. Telegraf do ­
niósł, że Ethem basza został ministrem spraw' zagranicznych, a F u a d  i Aali po­
zostali ministrami bez tek, są to głównie aktorowie z dawniejszego minister­
stwa, którzy pozostają w urzędowaniach bez wydziałów, a mają znaczenie być 
ku woli angielskiej i ku pochlebianiu Francyi. Jestto sirabolika dwuramiennego 
płaszcza, zupełnie odpowiadające położenie sile niegdyś potężnego, a dziś zbut­
wiałego państwa.

Zasiadają teraz w tureckiem ministerstwie: dymisyow any w ezyr i jego

Studyum historyczne.
Der Ermlandische Bischof und Cardinal Stanislaus Hosius.  
Vorzuglich nach seinem kirchlichen und li trrariśćben W i r -  
ken geschildert von Dr. Ant. Eichhorn  , Domkapitular z u  
F rauenburg  im Ermlande.  Mainz 1854. 1855. 2 tomy w 8ce.

D ruk Dałkowskiego w  K r ó l e w c u .

( K r o n i k a  )

1. P o r ó w n a n i e  d w ó c h  e p o k .
Dla człowieka lubiącego myślić o rzeczach prze­

szłości i zastanawiać się nad n iem i, dla his toryka, 
k tó ry  z upodobaniem śledzi za postępem zdarzeń, 
jak się rozwijają  z dziwną logiką pod natchnieniem 
Opatrzności, każda epoka ma swoje wielkie dziejowe 
znaczenie. Z tem wszystkicm, his toryk zwykle prze­
pada za owem tłem ciemnem obrazu ,  na którera czy 
to przez brak dostatecznych ź róde ł ,  czy też co nie­
raz także b yw a i przez zbyteczne bogactwo szcze­
gó łów  życia, ry su ją  się niejasno w  oddaleniu w ie­
ków jakieś na w pół tajemnicze, nierozwinięte, nieroz- 
gaduięte postaci. Takie epoki historya nazyw a k ry -  
tycznemi, bo w  nich wszystko w  istocie je s t  k ry ty ­
czne, w szystko ulega przemianie, stopniowemu prze­
obrażaniu się i nic się swobodnie na miejscu nie ostoi, 
bo w tedy  w rą  wichry losów i pojawiają się owe 
w yższe  opatrznościowe prądy, co to ludzkość pchają 
po kolei przeznaczeń i zwolna p łyn ą  lata przejścia, 
p ły n ą  dni jakiejś wewnętrznej roboty  w łonie na­
ro d ó w ,  które się dopiero objawić mają na świat i 
w y jść  z nicości, lub które p rzeżyw szy formę j e d n ą , ! 
mają się przerodzić na nowo do innego życia, bo - 
w  n ic h , w  tych  epokach, na wielką skalę odbyw a |

się przesilenie, jako  dziejowa konieczność, wywołane 
wiekami, zbliżone potęgą w y p a d k ó w , w nich grają  
mocno wszystkie fibry ginącego i powstającego ż y ­
cia, a stosunek w ypadków  jednych  do drugich, spo­
łeczeństw starych i n ow ych ,  które spoglądają sobie 
w oczy nawzajem, jako  dwaj śmiertelni nieprzyja­
ciele, taki byw a wspaniały, taki byw a dramatyczny! 
W  epoce, w  której wielki gieniusz ku sobie pocią­
gnął wszystko, majestat tylko jego wyłącznie jaśnieje, 
ale w epoce, w  której osób na scenę wychodzi t y ­
siące, wielkość zaciera się i ludzie ukazują się w tedy 
w jakichciś półcieniach, półtonach, półobrazach, jak 
świat m ętny ,  jak  epoka w chaosie, tak rzekłbyś i 
charakter historycznych postaci w jakimś się n iew y­
raźnie rysu je  odmęcie. Historya Polski dla myślą­
cego człowieka jesc pełną cudów i dramatyczności 
panoram ą, wszystko w niej do wysokiego stopnia 
zajmuje, ho tam przeobrażanie się narodu jes t  ciągłe, 
krok za krokiem, epoka za epoką; mieni się co chwila 
koloryt narodu jak siedm barw  tęczy. B y ły  jednakże 
w przeszłości naszej dwie szczególniej epoki wielce i 
k ry tyczne , które przedewszystkiem ku sobie po c ią -) 
gają  uwagę his toryka; bieg logiczny w ypadków  wy-1 
wołał jednę i d ru gą ,  a naraz wszystko w nich było! 
zakwestyonawane, co stanowiło dotąd zasadę ż y c ia 1 
na ro do w eg o , sprzeczne ży wioły stawały do walki. 
Po jednej z tych krytycznych epok, skonała w kon- 
wuisyach niedawna przeszłość, a z łona różnych na­
rodowości powstała elekcyjna rzpita. Po drugiej ta ­
kiej epoce by łby  naród znow u powstał zupełnie in­
nym narod em , zrzuciwszy z siebie szlachecką szatę, 
k tórą dźwigał przez wieki. P ierwszą z tych epok

by ły  chwile przejścia, które się zaczęły ju ż  za S ta -  
rego Z yg m un ta ,  które się za jego syna spełniły, a 
stanowczo uorganiżowały się za trzeciego Z ygm unt3 
W a z y ;  d rugą  taką epoką była dla nas epoka A ugu­
stów saskich i Poniatowskiego. W iek X V I i wiek 
X V I I I  by ły  najkrytyczniejszemi epokami dla Polski. 
Kilka w yrazów  jeszcze i zaraz usprawiediiwim to 
zdanie nasze, zbliżeniem, porównaniem dwóch epok.

Polska rozstając się z dynastyą  P ias tów , aczkol­
wiek dobrze ze wszech stron obcięta, była jeszcze 
sama w  sobie; wprawdzie Kazimierz W . p rzy łączy ł 
do niej kawał R u s i ,  ale Polska przewyższała  w tedy  
R uś swoją ogromem, cywilizacyą, ludnością, potęgą, 
znaczeniem, słowem wszystkiem i dla tego R u ś  ule­
gała jej potulnie jako prowineya. Ale Jagiełło ogro­
mne kraje jednocząc z koroną P ias tów ,  pierwotnie 
blasku tylko przyrzucił Polsce nie siły i w strzym ał 
przdz to rozwój życia narodow ego, ziemia P ias tów  
aibowiem ju ż  przed Jagiełłą miała w łasną sw oją cy- 
wilizacyę , uznawała szlachtę jako zasadę i statuta 
swoje, czciła jako praw a i drogę przyszłości miała 
przed sobą w y tkn ię tą ,  po której biedź jej ty lko na­
leżało — jedneru słowem, Polska miała w tedy histo- 
ry ę ,  miała przeszłość, była uorganizowanem pań­
stwem. A w tem do losów jej przyczepił się syste- 
mat odrębnych zupełnie ludów, massa jakaś w  chao­
sie , n ieuporządkow ana , u trzym yw ana  tylko siłą 
w  posłuszeństwie, przywlokła się do jej tryumfal­
nego wozu i bieg jej wspaniały w strzym yw ała . J a ­
giełło wiódł za sobą do stóp korony ludy  młodzień­
cze, które Polska teraz na wielkie narodowości w y ­
chowywać ruiaia, a w ychowaw szy je stosownie do
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n a s tę p c a ,  dyraisyow any minister spraw  zagranicznych i jego  następca. By­
łoby to niemałą zagadką, jak  przeciw nicy zgodzą się na wspólne działanie, 
gdybys'm y na jej rozw iązanie nieznaleźli klucza w  artykule  jednym  dziennika 
konstantynopolitańskiego, w  k tó rym  całą odpow iedzialność za w ypadki spę­
dzają  na zatargi dosto jnych sprzym ierzeńców  P orty .

Zresztą^ zaręcza N o r d ,  że zw ołanie reprezen tan tów  m ocarstw  na now ą 
konferencyą p a ry sk ą , m ającą stanow ić o B ołgradzie i w yspach W ężow ych, 
nie natrafia na wielki opór m ocarstw  europejskich. W iadom o bow iem , źe Ro- 
sya  domaga się tych  konferencyi i go tow ą się ośw iadcza poddać się je j w y ­
rokow i. , ,

W  Hiszpanii ustala się znów  m inisterstw o Narvaeza a to z pow odu Dąka 
w ystrzelonego przez absolutystów , k tó rzy  nastawali na k ró low ą, aby  abdy- 
kow ała. Jak  się zdaje, królow a ocknęła się z letargu, a dziś ośw iadczają dzin- 
niki hiszpańskie, m inisteryalne, źe zlanie się obu linii dynastyczuych  nie na­
stąpi.

Szwecya i Norwegia.
Ze w  obec nieustannej czynności R osy i dla podniesienia i wzmocnienia swej 

m arynark i i Szw ecya m yśli o sobie, to rzecz naturalna. W ed ług  ukończonego 
w łaśnie planu zam yśla Szw ecya u tw orzyć  — podw ójną  linię w arow n i: jednę 
n o w ą w ew nątrz  k ra ju  w edług tak zw anego system u obrony centralnej; a d rugą 
na  zew nętrznych graaicaeh pań stw a , po części uzupełnieniem  i odnowieniem 
ju ż  istniejących tw ierdz, a po części w ybudow aniem  now ych. O prócz tege 
zajm uje się czynnie wydoskonaleniem broni i zaopatrzeniem  zbrojow ni w oj­
skow ej.

Zeszłego roku  założono w  Sztokholm ie szkołę dla celnych strzelców  na- 
k ształt szkoły w  V incennes, a w krótkim  czasie m a być cała armia szwedzka 
opatrzona w  gw intów ki. Zeszłego roku zaprow adzono w  piechocie uzbrojenie 
na w zó r francuski i zamówiono w  Belgii 5 0 ,000  karabinów  Minie. Gisernie 
w  A ker i F inspong dostarczy ły  60  dział i 15 m oździerzy. T w ierdze Carisberg, 
W u x h o lm , Carlstien i Carlserona zostały  opatrzone now em i fortyfikacyami. 
Sztab  jenerainy  armii szwedzkiej za ję ty  teraz od niejakiego czasu zrobieniem 
bardzb obszernej i dokładnej m apy królestw  Szw ecyi i Norwegii. —  W  ogóle 
ruch  w  giserniach, w  zbrojow niach, w  w ojsku lądow em  i morskiem i w e w szy ­
stkich zakładach w ojskow ych Szw ecyi je s t tak wielki i n ieustanny, źe oczyw i­
ście w idać , iż Szw ecya gotuje się na jakieś w ażne w ypadki.

Ze Sztokholm u donoszą pod d. 11. L istopada: Ju tro  udaje się ks. Oskar 
parow cem  »Kare« na brzegi N orw egii, dla p rzypatrzen ia  się w ojennym  ćw i­
czeniom nowej flotyli parow ych łodzi kanonierskich. R ząd  m yśli o założeniu 
podmonskiego telegrafu z kontynentu  Szw ecyi do Gotlandyi.

Przedm iotem  powszechnej uw agi w  Sztokholmie są  obecnie dw a wnioski 
posła  stanu  rycerskiego, H. G. Cederschóld —  tchnące ideą skandynaw ską. 
P ierw szym  wnioskiem albowiem żąda założenia »wielkiego un iw ersy te tu  naro ­
dowego* w  ten sposób, by  un iw ersy te ty  z L undu  i z Upsałi przeniesione zo­
s ta ły  do Sztokholm u i w  jedno  zlane, w raz z akadem ia n a u k  i z  z a k ła d e m  le­
karskim  K aroliny. D rugim  wnioskiem  w ym aga zaprow adzenia nauki szw edz­
kiego języ k a  na obudw óch uniw ersy tetach  jako przedm iot obow iązujący. O prócz 
tego w niósł zniesienie kary  śmierci w  niek tórych  przypadkach.

MŁrólestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  27. L ist. — Kom itet tow arzystw a  w sparcia a rty s tó w  m u­

zyki i td ., ma zaszczyt donieść członkom nieobecnym na ogólnej sesyi dnia 16. 
b. m ., iź stan  m ajątkow y tow arzystw a  w ynosi dziś rs r . 15,750. Em eryci są  
zaspokojeni za miesąc Październik r .  b, Panna Ju ljanna S ch u ste r, p rzy ję tą  
została do grona to w arzy s tw a , a mianowicie: do klassy 3ej , dopełn iw sźy for­
m alności zasadami w ym aganych. K omitet zgodnie z zebranerai członkami posta­
n o w ił, źe kto z zalegających w  składkach członków  nie uiścił się z dniem 1. 
S tycznia  roku  p rzy s ięg o , będzie niezawodnie w ykreślony  z kontro! i postrada 
korzyści zasadami sobie zapewnione. Czterem członkom kom itetu: w ice-preze- 
som i ks. K. Lubom irskiem u, F riedleinow i, Billingowi Prochazce, ubiegła ka- 
deneya czteroletnia. Dwaj pierw si jednom yślnie uproszeni zostali aby  i nadal, 
dla dobra tow arzystw a te same obow iązki pełnić chcieli. Członek kom itetu P ro -

chazka, w ięksźoóęją głosów  na now o obrany , a w  miejsce członka komitetu 
B illinga, z pow odu słabości zd row ia , pow ołany  został rów nież w iększością 
głosów  członek to w arzy s tw a , M aurycy  K arassow ski.

— S ąd  poiicyi prostej okręgu  Opatow skiego. —  W  rozległych lasach B an­
kow ych , . w punkcie od miasta O strow ca o w iorst 14. od miasta K unow a o 7 
w io rst, a od w si Nietuliska o w iorst 4 , w pow  O patow skim , gub. Radomskiej 
będących , znajdow ała się tyiko jedna osada gajow ego, z izby, kom ory, sto­
doły  i chlewa z d rzew a zbudow anych złożona, przez 1) Tom asza Barońskiego 
lat 50 m ającego, 2) K unegundę B arańską, żonę lat 4 0 ; 3 ) K atarzynę B arań­
sk ą , córkę la t 8 ;  4) Jakóba Rakoczego, parobka lat 2 3 ; 5) K onstantego B a- 
naszczyk , chłopaka lat 13 ; i 6) Franciszkę Szm igasów nę, dziew kę lat 2 6 , li­
czących, zam ieszkała, k tóra przed godziną 9 tą  wieczorem dnia 10. W rześn ia  
r. b. ogniem w perzynę obróconą została; w  gruzach zaś będących po ugasze­
niu resz ty  opalonków , p rzy  czynności sąd o w e j, w ydobyto  ciała zw ęglone 
osób pow yżej opisanych, po oszyszeniu k tórych  to  części ogniem niepopalonych 
okazało się : źe 1) T om asz B arański, leżąc tw arzą  na boisku s to d o ły , na k tó- 
rem proso omłócone poprzepalane znaleziono, miał ręce w  ty ł  skrępow ane 
i obiedwie pow yżej łokcia połam ane, zaś nogi i kadłub ogniem zniszczone, 
a znów  w izbie mieszkalnej leżało pięć ciał, jedno  od drugiego o krok odległe, 
z k tórych  dw a niedopalone zw ęglone ciała prześw iadczyły , iź 2) K atarzyna 
B arańska miała szyję mocno skrępow aną pow rozem , ta k , iź pow róz przeszło 
pó ł cala w ciśnięty w  pow łoki niedopalone] szy i, p rzy  której ju ż  g iow y  rąk  
i nóg nie b y ło , i ten po odw iązaniu do depozytu  zabrany  zosta ł; zaś kadłub 
3 )  Konstantego Banaszczyka bez rą k , nóg ig ło w y  będący, po oczyszczeniu, 
miał na szyi chustkę w ełnianą sk ręconą  w  p o w ró z , w k ra ty  czerw one i żółte, 
poprzelaną, mocno w  ciało szyi na p ó ł cala zaciśniętą, której to chustki szczą­
tki w  depozycie sądu  znajdu ją  się. R eszta zaś zw łok by ła  tak ogniem zni­
szczona, że 4) z K unegundy Barańskiej ty lko kości poprzepalane zostały  i też 
z szczątków  odzieży poznano; 5 ) z F ranciszki Szm igasów nej tylko niedopalone 
ręce i na palcu obrączka m osiężna pozostały , i z tej obrączki, oraz rąk  zw łoki 
te poznano; 6 ) z Jakóba Rakoczego tylko b ark i, z częścią czaszki ty lnej, w ło ­
sów  troszkę na sobie m ającej, u tw ierdziły  iź to są  zw łoki jego. Ż e zaś sp ra­
w cy  czynu tego. k tórych znaczna liczba być m usiała, do tąd  wiadomi nie są, 
i gćly takow y wedle wszelkiego praw dopodobieństw a, jeszcze p rzed  wieczorem 
(jako w  miejscu odosobnionem odległem) spełnionem być musiał , skoro zw łoki 
T om asza B arańskiego, p rzy  om łóconym  prosie w  stodole, (wedle którego ro ­
bić jeszcze za dnia musiał), znalezione zostały , dla tego sąd  tu te jszy  ma honor 
w ezw ać wszelkie w ładze i o soby , k tó rych  to do tyczyć m oże, aby niew iado­
m ych sp raw ców  podpalenia i zabójstw a śledziły, a w  razie u jęc ia , sądow i na­
szemu lub najbliższem u odstaw ić polecić rzczy ły . — O patów , 14. W rześn ia  
1856. r. —  P odsądek , radzca honorow y, Jastrzębiow ski.

Prahcya.
P a r y ż ,  26. Listopada. —  W  L ondynie s ta ra ją  się wszelkiemi sposobami 

znaglić lorda Palm erstona do zezwolenia na zebranie się kongresu w  P ary żu . 
P rzek ładają  mu, źe tylko o to  id z ie , aby  nie zanadto obrażać R o sy ą  i może być 
pew nym  większości g łosów  na kongresie.

—  R ząd  tu te jszy  otrzym a! u rzędow ą w iadom ość o wzięciu H erad przez 
P ersów . L a  P a t r i e  pośw ięca dziś expedycy i angielskiej niektóre u w ag i, nie 
bardzo miłe. Pismo to uw aża zajęcie H eradu  przez w ojska szacha za pozór 
tylko nic będącej dostatecznym  powodem do rozpoczęcia k roków  nieprzyj acielskich 
przeciw  Persy i. Kompania w schodnio-indyjska nie d b a , czy m iasto to do P e r-  
sy i należy czy nie, bo i w  najodleglejszej przyszłości nie w ypada się obaw iać 
napadu P ersy i na Indye w schodnie, rów nież śm ieszną je s t o b aw a , że przez 
wzięcie tego miasta R osya łatw iej uderzyć  może na  Indye. E xpedycya  do. za- 
toki morskiej P ersy i z innego pow stała pow odu. L a  P a t r i e  sądzi, źe perska 
zatoka je s t jed n ą  z d róg  do Ind y i, E ufra t m ający tam sw ój w p ły w  zbliża się 
w  sw ym  biegu do m orza Śródziemnego. S łow o : »Kolej żelazna w zdłuż E u ­
fratu* w ym ów iono w ostatnich czasach w  Anglii, ba naw et w  A m eryce; dla 
tego sądzi pismo francuskie, źe expedycya przeciw ko P ersy i p rócz celu w o j­
skow ego ma inny ta jny , o k tórym  się z czasem dow iem y.

w yższych  p rzeznaczeń , miała się na nie rozlać i ju ż  
nie sama w  sobie, ale w  ty lu  odrębnych  narodow o­
ściach stanąć państw em  jednolitem . A  więc Jagiełło 
w strzym ał postęp cyw ilizacyi polskiej, bo zamiast 
pozw olić żeby biegła naprzód, zrządził, źe cyw iliza- 
cya rozlała się w  szerz i dopiero w  szesnastym  w ieku 
w  unii lubelskiej zdobyw szy  się na krok stanow czy, 
u jrzaw szy  się na now o w  całem państw ie, a nie ju ż  
w  jeg o  jednej cząstce, ja k  było w  roku  1 3 8 6 , po­
szła dalej i w stąpiła na  d ro g ę , na jakiej ju ż  stała 
p rzed  Jagiełłą. Pochód szlachecki b y ł niem oźebny do 
czasu bez L itw y  i Rusi. Ale przez wieki dużo się 
zmieniło, nowe żyw io ły  w eszły  w  grę , a zwichnięcie 
zasad czystopolskich, trzeba w  znacznej części p rz y ­
pisać unii politycznej z L itw ą. Polska ju ż  ży ła  w tedy  
nie dla siebie, ale dla u n ii, dla różnych  narodow ości, 
k tó re  w  nią w siąk ły , sama przeradzać się zaczęła, 
kosm opolityzm em narodow ym  musiała koniecznie za­
trącać.

C ały wiek szesnasty trw a ła  podw ojona robota na­
ro d u , k tó ry  gotow ał się w  nowej szacie świątecznej 
w ystąp ić  przed obliczem historyi. Z aczęła się zaraz 
w  p ierw szym  ro k u  tego wieku, bo p rzy  elekcyi Ale­
ksandra  Jagiellończyka na króla. Polska z L itw ą po 
raz  ju ż  może dziesiąty odnaw iała i u trudzała  unię. 
Ale kiedy się ta  robota skończyła, B óg zesłał na całą 
ludzkość chwile k ry tyczne w  reformie L u tra . Do 
walki w ew nętrznej czysto narodow ej w  Polsce p rzy ­
b y ła  now a teraz walka ogólnie ludzka, bój spornych 
z sobą religijnych żyw iołów . Bez w zględu na to, co 
o nas sąd  cudzoziemców pow ie, pow iem y, że Polska 
posiadała w  sobie w szystkie zasady społecznego po­

rządku  i czuła potrzebę w ew nętrznego ład u ; pow ie­
m y więcej, Polska w  dziejach ludzkości w skaże w y ­
raz isty  p rzyk ład  rozum nego i spraw iedliw ego postę-

Eow ania, tak  względem  sąsiadów  jak  w zględem sie- 
ie samej, to je s t względem  narodow ości, które p rzy ­

ję ła  pod sw oją  opiekę. P olska jedna  pogodziła naj­
sprzeczniejsze z sobą żyw io ły . P raw da, źe bardzo 
daw no to  b y ło , że potem  było  jakoś to w szystko 
inaczej, źe grzeszyliśm y w iele , ale fakt mimo to za­
w sze zostanie faktem , którem u przyśw iadczać będą 
unie wszelkiego ro d za ju , ze w szystkiem i po kolei 
wiązane. T a k  np. od czasu Kazimierza W . ż y ły  obok 
siebie w  Polsce dw a głów ne system ata religijne (nie 
rachując ju ż  T a ta ró w  itd.), a ży ły  w zupełnej zgo­
dzie, praw ie się jeden  o drogiego nie troszcząc. Ale 
reform a L u tra  w niosła niepokój i do tyeh  spokoj­
nych  okolic w iary . I naraz zaw ieruszyło  się w szy­
stko , a przesilenie k tóre w ów czas naród  p rzebyw ał, 
było  w iększe ja k  każde inne spółczesne przesilenie 
w  Europie. Bo w  E uropie  katolicyzm w alczył tylko 
z reform ą, w iara z racyonalizm em , ale u  nas oprócz 
tej walki religijnej w spólnej ludzkości, n aród  w y ra ­
biać jeszcze musiał sw o ją  przyszłość, u rządzać sw oje 
now e stosunki z  narodow ościam i, k tóre się w  niego 
w cielały, musiał now e pisać p raw a , ju ż  nie odrębne 
dla części państw a , ale w spó lne , m usiał stanowić 
rząd  —  i jednocześnie wielka reform a spełniała się 
w e w szystk iem , ruch b y ł nie podw ojony  ju ż ,  ale 
p o tro jo n y , ruch w szechogólny, g łęboki do szpiku i 
kości. G inęły ro d y  daw ne rusko-litew skie, w ym ie­
ra ły  albo m arniały nierządem  w  rękach ży d ó w , bo 
jako  zasada społeczna p rzeży ły  się, a rystokracya ich

zbladła, zszarzała się w  zapasach z losem, z koniecz­
nością nieuniknioną. T o  co m a zginąć w  życiu , goni 
zw ykle ostatkiem , dla tego m oże n igdy  w  h isto ry i 
nie było m iędzy przedstawicielam i daw nej upadającej 
idei, ty le co teraz p rzen iew ierstw a, kłam stw a i nik- 
czemności, tyle nędzy  m oralnej, to  je s t takiego spo­
dlenia na du ch u , ty le  nęd zy  m ateryalnej czyli u b ó ­
stw a. D awne h isto rye L itw y  i R usi po tężną  i liczną 
błyszczą arystokracyą , k siążąt tam i wielkich rod ó w  
chmarami jak  gw iazd na niebie, ale nadchodzi na  to  
co by ło  a co być  nie ma, czas zagłady i jedn i za d ru -  
giemi schodzą do grobu  ty le g łośni w  dziejach ksią­
żę ta  G lińscy, Z asław scy , P ro ó scy , S łuccy, Olelko- 
w icze, Sołom ereccy, H olszańscy, Poryccy , H ołow - 
czyńscy, H orsey i tacy  panow ie ja k  Osciki, Gastoldy, 
H ornostaje: a k to  ich w szystk ich  w yliczy? Pom o­
rze i L itw a gotow e się naw et orężem  rozpierać z P o l­
s ką ,  ale to  ju ż  więcej zachcianki, słabość chw ilow a, 
mdłości jak ieś, zm ora nocna k tóra  spać nie d a je , bo 
pochód w ieków  k to  w strzym a?  A rystokracya  po za 
w łaściw ą Polską dusi pierw iastek szlachecki, k tó ry  
daw no posiany, niedaw no zeszedł i kwieciem ro zb ły ­
snął dzisiaj w  tej epoce i ju ż  musi w ydać sw ój owoc. 
W ięc przeobrażenie najogromniejsze, jak b y  najfanta­
styczniej pom yślane, odbyw a się w szędzie, a now o­
ści geneweńskie padają  na ten g ru n t p rzysz łych  za­
siew ów , na ten m ateryał palny i do szczętu rozw a­
lają s ta rą  budow ę. Polska w ychodzi z jednej średnio- 
wieczności, żeby w paść zaraz w  d rugą, k tó ra  aż do 
końca ośm nastego w ieku trw ać będzie.

(D a lsz y  ciąg nastąpi,)

!
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P a r y ż ,  28. Listopada. — Powrót cesarza do Paryża jest wyznaczony 
na dzień 1. Grudnia.

— Baron Brunów, który gotuje się do wyjazdu do Berlina, miał oświad- 
czyć, że wkrótce spodziewać się należy załatwienia zachodzących trudności. 
Lubo zgadzają się na to raporta z Anglii i Niemiec, nie mogę jednak nie nad­
mienić tu listu pewnego angielskiego bankiera, który także pewną odgrywa 
rolę polityczną, że lord Clarendon nie znajduje propozycyi rosyjskich zado-
walniającemi.

— Pismo półurzędowe L a V e r i te  nie przestaje lorda Palmerstona prze­
śladować, zarzucając m u, iż się od Francyi odłącza i dodaje natchnienia prasie 
angielskiej do zaczepek przeciwko rządowi cesarskiemu. Anglia nie inoże zmie­
nić wysokiego znaczenia, jakie sobie Francya zdobyła, i d latego właśnie chce 
lord Palmerston na nowo wyprowadzić dawną burzliwą politykę Anglii. Czasy 
atoli, mówi la  V e r i t e  zmieniły się, w pływ  Anglii znacznie zmalał przez złą 
rolę jaką w Krymie odegrała, przez spór amerykański, który w skutkach 
swych był dla Anglii szkodliwym i nareszcie przez nieudanie się planów 
w Neapolu.

— W sparcie, którego Austrya Anglii udzieliła, jest podług V e r i t e  nie- 
słusznera. Oba mocarstwa zapomniały o swojej godności. Szlachetnemu lordowi 
angielskiemu, mówi V e r i t e ,  nie uda się przywrócić na nowo jego dumy 
zwierzchniczej, od której odstąpić musiał, gdy polityka francuska odzyskała 
w pływ  należny jej w Europie.

— C o n s t i t u t i o n n e l  mówił niedawno o wolności, jakiej używa prasa 
francuska. Zdaje się, że wolność ta na tem polega, iż można Anglią bezkarnie 
zaczepiać. Nie je s t rzeczą wcale niepodobną do prawdy, że za dalsze zacho­
wane aliansu, Francya żądać będzie upadku Palmerstona'.

Hiszpania.
Z M a d r y t u  pod dniem 23. Listopada donoszą: Kilku tutejszym pułkom, 

które podejrzywano o przychylność dla jenerała Prima i 0 ’Donnella, kazano 
przenieść się na prowincye. — W yroki na śmierć wyrzeczone przez sąd w o­
jenny w Maladze, przedłożono jenerałowi kapitanowi do zatwierdzenia, nie 
chcąc atoli brać na siebie odpowiedzialności, odesłał wszystkie akta proce­
sowe do tutejszego najwyższego sądu wojennego, który, jak słychać, po 6cio 
godzinnem naradzeniu się karę śmierci zamienił na lekkie więzienie. Jenerał- 
kapitan ma być z powodu tego usunięty.

M a d r y t ,  24. List. — Na zewnątrz stara się utrzym ać gabinet przez zna­
jome środki tj. przez milicyą i i wojsko. Przeciwko złemu, które wewnątrz się 
szerzy, niemasz środka. — Wczorajszego dnia ujęto w kawiarni osoby bez 
znaczenia, które m ówiły przeciwko teraźniejszemu rządowi. Spiegostwo w Ma­
drycie wzmaga się, agenci policyjni uzbrojeni są w broń i bagnety, w wojsku 
nawet utrzym ują zauszników i podsłuchaczy. Ńa cóż się to zdało? Zarzewie 
się tli i potrzeba tylko powstania jednego pu łku , aby cały kraj płomieniem sie 
zajął. A jak  łatwo jenerał a z nim pułk cały da się do podobnego zwabić kroku, 
uczy doświadczenie. Nie trudno, prawda, usunąć oficerów i podoficerów, lecz 
któż zaręczy, że jenerał posiadający zaufanie rządu, przekonany o niepodo­
bieństwie utrzymania się obecnej sytuacyi, a dbały osw oję prędkie wyniesienie, 
nie zatkwi chorągwi rokoszu? —  Opowiadają sobie, że w  koszarach San 
Gil, w  których znajduje się skład broni i prochu, zginęło od razu 6 0 0 0 ładun­
ków. — Policya w  Madrycie znalazła wiele broni i odebrała ją ,  lecz mnóstwo 
jej ukryw ają tutejsi mieszkańcy. — Keprezentanci duchowieństwa przy dwo­
rze nie odstępują ani na krok od swoich życzeń, a dw ór trw a niewzruszenie 
przy  swoim planie.

—  Królowa nareszcie musiała zezwolić na powołanie kortezów w miesiącu 
M arcu 1857. r. i ministerstwo w tej mierze się z nią zgodziło. Ministrowie atoli 
pow ątpiew eją, aby przyszło do tego konstytucyjnego kroku. Aż do Marca 
przyszłego roku, mówi każdy, nie będzie ministerstwa Narvaeza przy sterze. 
Nie jeden w  zezwoleniu królowej powołania kortezów w M arcu, upatruje 
now y dowód, że zamierza obecne ministerstwo nie utrzym ać do tego czasu.

— G az. M a d r y c k a  donosi z Malagi 19. Listopada: W  wielu miejscach 
w  mieście rewidowano po domach. Znaleziono broń zachowaną w studniach 
i wiele ważnych papierów. Sąd wojenny ciągle jest czynnym. —- Municypal- 
ność dostarcza chleba po cenie zniżonej, robotnik ma dosyć roboty, najem jest 
drogi, i dla tego nie znać biedy.

A zy a .
Ośm lat j uż ,  odkąd trw a pustosząca wojna domowa w Chinach, a końca 

je j jeszcze przewidzieć nie podobna. Zmienne szczęście służy raz jednej, drugi 
raz drugiej stronie, nie przywodząc żadnego rozstrzygnienia. W  ogóle u trzy­
muje się rząd cesarza Manduszu w wielu jeszcze prowincyach i krajach podle­
głych niebieskiemu państw u; a stuletnia biurokracya nie da się tak łatwo i szybko 
pokonać. Prowincye środkowe zaś właściwych Chin, po obu stronach rzeki 
Janstekiang uznają powszechnie władzę nowego, w Nanking rezydującego ce­
sarza, który uorganizowawszy swój rząd po wojskowemu, rozszerza go coraz 
dalej. Po stronie jego jest mnóstwo niezadowolonych rządami Manduszu, mnó­
stwo ludzi niespokojnych i wszystkie stowarzyszenia polityczne. Nawet wię­
ksza część wichrzących po powiatach bandytów, rabusiów na chińskiem morzu 
i na wodach międzylądowych garnie się pod jego sztandary, chociaż cesarz ni­
gdy ich za swoich nie uznał stronników, owszem wyraźnie się ich wyrzekł. 
Atoli ich nieposłuszeństwo względem urzędników Manduszu wychodzi często

kroć na dobre cesarzowi] powstańczemu, torując mu drogę do dalszych zabo­
rów. Taki jest stan chińskiego państw a, i trudno, aby bez wmieszania się 
mocarstw europejskich przyszło do pokoju. Odwołany do Pekinga mamiestnik 
prowincyi, Kwangsang udał się także d. 24. Sierpnia pod eskortą 1000 ludzi, 
pożegnawszy ludność odezwą, wierszem napisaną. Pokazują się ju ż  statki 
pod flagą nowej dynastyi Taiging. Widziano je  już  w  Hongkong, w Makao, 
a nawet w Singapore; i powstaje teraz pytanie, czy mocarstwa, jak  Anglia, 
Francya i Stany Zjednoczone uznają tę nową banderę. Stojącemu na kotwicy 
w  Hongkong okrętowi chińskiemu zakazano ze strony tamtejszego rządu w y­
wieszenie pawilonu. '

Kronika miejscowa.
K c y n i a ,  29. Listopapa. — Pewien dzierżawca w  naszej okolicy, p rzy- 

ciśniony wekslami nagle zniknął. Niepomału przestraszył swoich wierzycieli, 
którzy udali się do jego dość majętnego ojca, ten im zaś oświadczył, iż za 
syna zapłaci, ale tylko połowę wartości tych weksli, a niemając sam gotowi­
zny, sam powystawiał weksle; w, zmniejszonej w artości, którzy przystali na 
propozycyą ojcowską. Nie upłynęło przecie dni kilka, kiedy dłużnik znów się 
pojawił i wzbudził żal niewczesny swych wierzycieli. — W  Samocinie powie­
siła się kobieta we własnej kuchni, aczeladnik na tamecznym odwachu. — Nie­
daleko Nakla zostało zastrzelone dziewcze przez nieostrożne obchodzenie sie 
z flintą.

Gdy posada dyrektora zakładu naukowego gospodarskiego w  Dublanach, 
opóźnioną została, przeto ogłasza się niniejszem konkurs do obsadzenia rze­
czonej posady, do której przywiązane są następujące korzyści:

a) Roczna płaca w  sumie 1200 złr. ra. k. w banknotach austr.
b) Relutum za ordynacyę 800 złr. m. b. w  takichźe banknotach.
c) W o ln e  mieszkanie składające się z 3 pokojów i kuchni.
d )  Na opał 6 sągów drew  rocznie.
e) Użycie ogrodu na to wyznaczyć się mającego.
Chcący się ubiegać o posadę dyrektora ma najdalej do dnia 25. Stycznia 

1857 r. nadesłać fra n co  do komitetu c. k. tow arzystw a gospodarskiego galic. 
we Lwowie', swoje podanie, a na niem dostatecznie udowodnić

1) Ze przy gruntownym  wykształceniu teoretycznem w  zakresie nauk 
gospodarstwa wiejskiego, posiada biegłość we wszystkich gałęziach 
praktyki ulepszonego gospodarstwa rolniczego.

2) Ze uzdatniony jest do wykładania w  szkole rolniczej nauki gospodar­
stwa wiejskiego, lub innego głównego przedmiotu w takimźe dekrecie 
jak  to plan zakładu, w  tomie »Rozpraw Towarzystwa* umieszczony 
opisuje; dokąd też konkurentów odsyła się po bliższe w  tej mierze 
objaśnienia.

3) Ze pod zwierzchnim nadzorem komitetu we względzie naukowym go­
spodarczym i finansowym, zdolny jest prowadzić zarząd bezpośredni 
tak szkoły jak  i folwarku.

4) Ze dokładnie obeznany je st z zasadami nauk wychowania i prow a­
dzenia młodzieży szkolnej.

4) Ze posiada język  polski i niemiecki.
6) Nareszcie ma konkurent wykazać cały bieg swego życia i dotychcza­

sowego zatrudnienia.
Kandydat, któryby posiadał stopień akademiczny, wydał dzieło w  zaw o­

dzie gospodarstwa wiejskiego lub nauk przyrodzonych, odbył kurs nauk w  je ­
dnym z wyższych zakładów naukowych gospodarskich, albo wreszcie pełnił 
przez dłuższy czas w  którym  z nich obowiązki nauczyciela, a przez to miał 
sposobność obeznać się dokładnie z prowadzeniem podobnego zakładu, na 
wzgląd szczególniejszy liczyć może.

Z komitetu c. b. tow arzystw a gosp. galicyjskiego.
We Lwowie, dnia 22- Listopada 1856 r.

Za prezesa, Kr a s i c k i .

Przybyli do Poznania 2. Grudnia.
B A Z A R : Laskowski z Brzezna, Szczaniecka z Pakosławia, Skaławski z Słomczyc. 
H O T E L  R Z Y M S K I B U SC H A  : Bandelow z Latalic, Turno z Obiezierza, Stahlberg 

z Gniezna, Mahng z Magdeburga, Haber z Lipska.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I M Y L IU S A : hr. Mycielski z Dembna, hr. Plater z Pro­

chów, hr. Czarnecki z Rakoniewic, Tempelhoff z Dąbrówki, Kalkstein z Przysieki, 
Ziege z Barga, Krumme ,z Remscheid.

H O T E L  D U  N O R D : hr. Żółtowski z Czacza, Żółtowski z Niechanowa.
H O T E L  B A W A R S K I : Kierska z W rześni, hr. Bniński z Glesna, Gorzeński z W y- 

taszyc, Raczyński z Smolar.
PO D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Monski z Owińsk, Dutkiewicz zKatarzynowa, Lutomski 

z Poklatek, Niesiołowski z Skąpego.
H O T E L  B E R L IŃ S K I :  Waligórski z W ierzbna, E lsner i Raucher z W rześni. Asch 

z Rawicza.
H O T E L  P A R Y Z K I : Radoński z Kociałkowejgórki, Iffland z Piotrowa, Hennig 

z Wierzchocina.
P O D  T R Z E M A  L IL IA M I: Thon z Tarnowca, Neumann z W rocławia.
W  M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M : Franke z Oporowa, Dutschke z Pońca, Zieloni 

ulica Nr. 3 .; Janss z Fiirfeld, ul. Magazynowa Nr. 15.

Cotylko opuścił prassę:aa&aśasja&as
POLSKI I GOSPODARSKI

dla
W i e l k i e g o  X i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o  

na rok Pański 1857.
(,Z r y c i n ą . )

Tuzin 2 Tal. 25 S g r., pojedynczo 10 Sgr. 
Poznań, w Październiku 1856.

W. Decker i Spółka.

Z A PO Z E W  EDYKTALNY.
Następnie wymienione osoby:
1) subjekt Ma c i e j  R z e k o w s k i ,  urodzony dnia

18. Lutego 1803. r.
2) Ma c i  ej C y g a ń s k i ,  urodzony resp. ochrzcony 

w miejscu dnia 19. Lutego 1803. r.
3) J u s  t y  n a A n a s t a z y a  G i n t e r ,  urodzona dnia

19. Kwietnia 1807. r. w B u k u ,
które się przed około 2 0 laty do W a r s z a w y  resp. 
B u k a r e s t u  oddaliły i od tego czasu o sobie, ich 
życiu i miejscu pobytu żadnej wiadomości nie dały,

niemniej ich jacykolwiek sukcessorowie i spadkobier­
cy, mianowicie jak  się domyśla najbliżsi sukcessoro­
wie M a c i e j a  C y g a ń s k i e g o  t. j . :

a. kuśnierz W a l e n t y  C y g a ń s k i ,
b. A g a t a  zamężna K u r a s z k i e w i c z ,

oboje tu  ztąd ,

c. K a t a r z y n a  zamężna za P i o t r e m  K r z e -  
z i ń s k i m

w zyw ają się, przed albo też w  terminie wyzna­
czonym w  sądowieństwie naszem na d z i e ń  I g o  
W r z e ś n i a  1857. z rana o godzinje l le j  przed de-
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legowanymPanem Sędzią powiatowym zu m  B u sc h  
osobiście lub piśmiennie zgłosili, gdyż w razie prze­
ciwnym osoby w yź pod liczbą 1. 2. i 3. wymienione, 
za umarłe uznane będą.

Grodzisk, dnia 13. W rześnia 1856.
K r ó le w s k i  S ą d  p o w ia t o w y .  W ydział. I.

A U K C Y A
przedmiotów m armuro wy cii.

W  środę dnia 3. Grudnia"r. b. 
i dnie następne , p rz e d  p o łu ­
dniem  od  ffotls.fi. i p o  południu
o d  2  ̂ sprzedawać będę publicznie najwięcej da­
jącemu za gotówkę w domu p r z y  u licy  
P r y  d ery  kowskiej ZVr.i9» na do­
le obok dom u UKiemslwa
rozmaite przedmioty marmurowe,

jako to: w a zy  etruskie i m edycej- 
skie , urny z  P om pei i S lercu- 
lanum , rozm aite p rzedm io ty  
rznięte p o d łu y  starożytnych  
rzym skich  m odeli, do upię­
kszeniu konsotów, kominów , 
pieców  i t. d. i w iele innych  
m ałych  rzec zy  fantazyjnych . 

P o w yższe  p rzedm io ty  w ysta ­
wione będą w e w torek do łaska­
wego obejrzenia.

J j i p s c h i t Z  . Król. Komisarz aukcyjny.

Zakład wodą leczący
IB* ScMnsicM

w e Frauendorfie pod Szczecinem.
Urządzenie mieszkań jak najwygodniejsze i ogrze- 

walność miejscowości do kąpania się przeznaczonych 
sp raw ia , że kuracya wodna w czasie zimniejszej

pory również da się wykonać i na wszelakie cho­
roby nerwowe skuteczniejszą jeszcze byw a, niż w 
lecie. Zwracam uwagę na to, źe większa część 
wszystkich chorób, byleby w ogóle jeszcze ulecze­
niu dostępne były, przez rozumowe leczenie wodą 
w krótkim stosunkowo czasie uleczoną bywa.

Do leczenia takowego zalecają się przed innemi: 
choroby w ątroby, które przez silne tuszowania szyb­
ciej, pewniej, z równoczesnem wzmocnieniem w y ­
leczone zostaną, niż w  Karlsbadzie i Marienbadzie, 
wszelkie nabrzmienia śledziony i towarzyszące im 
często febry uporczywe i dychawiczność, w szel­
kie opuchania i opuszczenia się 
m acicy, jako też stany hemoroidalne w  ka­
żdej postaci z towarzyszami ich, chorobami błon 
ślózowych, reumatyzmem chronicznym, zatw ar­
dzeniem stolca, jednostronnym bołem głow y (mi­
greną) i różą nałogową, tudzież choroby skóry. 
Bardzo dobre skutki osiągnięto w padaczce (epile- 
psyi) i w cierpieniach mlecza pacierzowego nie zbyt 
daleko posuniętych, jako też pewne uleczenie we 
wszelkich słabościach narzędzi płciowych.

Dla nieznających języka niemieckiego nadmieniam, 
źe podpisany lekarz i właściciel zakładu mówi także 
po francusku, po angielsku i po włosku.

l i r .  Scharlau.

Plasterki na odciski,
d o ty c h c z a s  j a k o  n a j l e p s z y  ś r o d e k  do p o ­
z b y c i a  s i ę  b ó l u  t e g o ,  — p o j e d y n c z o  s z t u ­
ka  po  2 S g r . ,  — t u z i n  p o  20 S g r .  — P r a ­
w d z i w e  do n a b y c i a  s ą  u

L udw ika dan a  M eyer.
przy ulicy Nowej.

Leśniczy, który swoją pewność i zdatność udo­
wodnić potrafi, oraz,  że posiada język polski, znaj­
dzie natychmiast miejsce u

Ludw ika isch  w  P oznan iu ,
przy wielkich Garbarach 45.

I W U f S  może w mym handlu znaleźć umieszcze-
L :L / tv I l  nie. P . M orgenstern.

|  Amerykańskie glasicowa- 
|  ne trzewiki gumowe dla
g Barn w w s z e l k i c h  r o z m i a r a c h  po 
iS 2 7 1  S g r .  otrzymał w komis na ^  t y *

§ godnie
Sm T w c i m M s M ,

- ' a  g w i a z d k ę  1
—■ polecam liczny dobór h a f t ó w  b i a ł y c h  r ę -  g  

k a w i c z e k  g l a n c o  w a n y c h  i z i m o w y c h ,  
piękne c z e p e c z k i  r a n n e  i w e ł n i a n e ,  k a -  
f t a n i c z k i  dla dam i dzieci, bardzo gustowne 
o b s z y c i a ,  s k ó r z a n e  t o r b y ,  c z a p k i n e -  

§  g l i ż o w e  dla mężczyzn i innych przedmiotów.
|  A lbert Mir ner.

Wystawa na Boże narodzenie 
P .  1 1 . W t i n § c h y

S z e r o k a  u l i c a  Nr .  18. i ul i ca W i l h e l m o w s k a  
w  pierwszym kramie w hotelu Drezdeńskim. 

Czyniąc rozlicznym życzeniom moich szanownych 
zwolenników zadosyć, założyłam okrom mego Han­
dlu cacek, pod liczbą 18- ulicy Szerokiej, drugi ta­
kowy na ulicy Wilhejmowskiej w hotelu Drezdeń­
skim, i tak go bogato zaopatrzyłam , źe kto go 
przyjdzie odwiedzić, zapewne zadowolonym będzie. 
Ofiaruję zarazem prawdziwe angielskie brzytwy-, 
szczyzorki i noże i takoweż nożyczki, jako i roz­
maite podarunki dla dorosłych. — Dziękując za 
okazywane mi dotąd zaufanie, upraszam o zacho­
wanie mi takowego i nadal i zapewniam obok rze­
telnej usługi, jak najumiarkowańsze ceny.

! Wyprzedaż odłożonych towarów!
I w tym roku odłożyłem pewną ilość rozmaitych towarów

jako to: materye jedwabne, wełniane i bawełniane, barege, muśliny, batysty, szale, mantyle i t. d.
które wyprzedaję po |^gjr~ znacznie zniżonych cenach.

Stała cena jest na każdym towarze naznaczona, i wyprzedaż odbywać się będzie tylko przed południem od 8. do 10. 
godziny i z wieczora od 5. godziny. M ZfJffiOP J H M w i& e H  ę ulica Wilhelmowska Nr 7.

M r
W IELKA WYPRZEDAŻ

po pół ceny zakupna za g o t ó w k ę  wielkiej partyi towarów odłożonych, a mianowicie:
Muśliny wełniane drukowane,
Półjedwabue wyroby w  atłasowe pasy,
Pólwełniane jednokolorowe i w  kratę Napolitaines,
Czysto wełniane Cachernire d Ecosse w kratę i 
jednokolorowe Tibety w  deseń,
Suknie Barege w  deseń i z wolantami.
Lamy rozmaite — Odpasowane strzyżone Kobierce — Sza­

liki — Kamizelki Pikowe i Kaszmirowe.
M. M svffnwszewipz i

iiiiwiiiiwiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiW K abaty z A ngory i dyflu, płaszczyki sukienne, g  
$1 dyflowe i jedwabne w największym doborze poleca jg 
Sl po cenach nąjumiarkowariszych | j
s  Amimm Sełkmitłi*
t r & e  (pspt gfixF* afi&Ft v z i 'x  tr& z

Przybj7wszy z jarm arku zaopatrzyłem skład mój 
wc w yborow y tow ar, mogący świat modny zaspo­
koić. Zawiadomiając niniejszem wysoką szlachtę 
i publiczność, nadmieniam zarazem, że ceny są tylko 
umiarkowane,

€ S if i ie ® a s o ,  dnia 30. Listopada 1856.
Szczepan Mianowski.

marchand tailleur.

Oczekiwane masło z  gór Szlą-  
słiich  otrzymali 
I f 7, F .  M eyer & Comp.

Km s  giełdy berlińskiej.

P S B h H i s h ® 0 , 1  G J O

ma
Prawdziwe angielskie kołdry * I I i  a tu  fk f 0 1y )

Izydor H&ńisch, ulica Wilhelmowska 7.

Dnia 1. Grudnia 1856.
Stu.
pa

| .Ct.

Na jtr
p a p i e ;
rami.

k u  r a n i
c o  to w i -
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